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Miejsce i czas wydarzeń Uniszowice, II wojna światowa

Słowa kluczowe Uniszowice, II wojna światowa, naloty, rodzina, matka,
śmierć ojca, śmierć brata, siostra, dyfteryt

 
Losy rodziny w czasie II wojny światowej
[Wtedy] miałam 3 lata, mój brat był o dwa lata starszy ode mnie. Tak zapamiętałam
wojnę, że [gdy] leciały samoloty, to była taka trwoga między ludźmi i mama ubierała
nas w zielone ubrania,  mnie w taką zieloną,  jakąś taką przezroczystą sukienkę
dokładnie pamiętam, brata, Janka ubierała [też] w zielone ubranko jakieś i mówiła, że
[gdy będą] lecieć samoloty to uciekajcie w kartofle i kładźcie się [tam]. Czułam, że się
coś się złego dzieje,  bo trzeba uciekać, trzeba się chować, co przedtem się nie
działo.  Później  mój brat  umarł  na dyfteryt.  Brat  zachorował jesienią [19]40 roku.
Zawieźli go za późno do szpitala, ja [wtedy] też chorowałam. Pamiętam jak przez
mgłę, że ja w ogóle nie płakałam po bracie, nie wiedziałam co się stało, [dlaczego]
rodzice płaczą. Po nowym roku zaraz urodziła się moja siostra, Helena, to już był
[19]41 rok. Tata żył do [19]42, do października. Także dla mamy to była straszna
tragedia.
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